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I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I  ZYCIE SPOŁECZNE-.

K r o n i k a .

r a  d i o k o w i e ń s k i e  o ,!w y  z w o 1 e n  i  u 1' W i  1 n a.  
0B ia  2 0 . IX . 1952 r .  p r e l e g e n t  U zdav inys  . Organ Zw.Wyz.Wiłna 
V iln iu s* 1 /N a sz e  W iln o /  ż o sw ia d zc y ł  p r e l e g e n t  -  ®>cchodZx a z i s  u- 
c z y s to ś ć  swego s e tn e g o  w ydania. S e tn y  numer "musu, / i l n ^ s -  -Awiex _ 
a r t ' 'k u l  w s tę p n y  o k r e ś l a j ą c y  jego  c e l e ,  o ra z  pokaźną i l o s o  
n a d e s ł a n e g o 'p r z e z  581 s t a r y c h  w spółpracow ników . ^ P^ no
e u s tu  agentom  W arszawy, k t ó r z y  m ają  mu z a  z ł e ,  za jm u je  » i r
’'c iem iężo nym i p rz e z  Polaków U kra ińcam i i  B i a ł o r u s i n a m i . _

j  ednak Źw. Wyz?/-. W ilna  n i e  obawia s i ę  n a p a ś c i  agentów  g p l s ! f c u h i  
n i  ^zm ordowanie n ro w ad z i  swa p r a c e ,  z m ie r z a j ą c ą  ku  pokonan iu  i  
S  S e tn y  ^ s r  «HasV V i ln iu s "  -  to  s e tn y  c i o s  wymierzony w 
su m ien ie  i  ł e b  okupantów , t o  s e tn a  dawka e l i k s i r u  wyzwolenia Vi^- , 
to  s e t n a  I z a  u c ie m ię ż o n e j  W iień szczy zn y  . Zw.tfyzw.v/ilna j  ^ r l1 " fed 
n i ż ą c  j ą  o c h a r a k t e r z e  tymczasowym f  z a d o ^ l n i

W U n k i  R d z i e  n a d a l  p r o w a d z i ł o  sw ą  p r a c ę ,

k t ó r e i  i e s t  t a k  b a rd z o  w ie le .
D n ia " 2 3 . IX . r . b .  P r e l e g e n t  p .U z d a v in y s .  lu d n o ś c i  do-

P o l s k i e  w ładze  ośw iatow e w D r l e ą s s c z y z n i e ,  _ tw o rzą  w ciąż
m a g a ją - .s ię  u tw o r z e n ia  w ię k sz e j  i l o s u i  s z k o i  ± i . e , / s k i~ n
nowe s z k o ły  p o l s k i e .  w w ie lu  m ie isco w o ś-S k u te k  j e s t  t a k i ,  że n i e z n a n i  spraw cy p o c z ę l i  -  «i f c i -  mi J .
c i a c h  o o d p a la e  d a n y ,  *  k t 6 r y l l  ? le 3 3 y i  ń k - e s z t ó w a ń  wśródW z S r i ą k u  z t e n  w ładzo p o l s k i e  a o k c n a i /  x£ * * 1 “ a* <5»zoowaa

• ”*ZZZ2£ -Hnrin-iśoi i i tewskieT. po całorocznem popycha */ w ięz ien iu ,  miejscowej ludnośc i  i i o w / ^ i ^ .  ‘ _  w iin i^ -  k t ó r y  i c h  u n ie -
c h h l | " s U l ' w 7 R i e r z y l  ,  tym w ypądte

s p r a w i e d l i w o ś ć .
, , . „ —. a  Z U  i  C V  S BI 1  8  i  C l

R a d j o k  o w i  e n  s s  i  e p* l e g e n t “ Rondomański: w d n iu  
K i  e i s  t  a  t  a .  D n .2 u .IX . r .D .  i _  ^  . v .5tnt a  To co
25 b .m . p rz y p a d a  5 5 0 - l e t n i a  r o c z n i c a  s u i e r c i  v,i e lk im 'b łę d e m .
s i ę  d z i a ł o  w L i tw ie  z a  czasów ^ l e j s t i S c h o d z i e  u  . s i ł a  ogromne 

L i tw a ,  d ą żą c  do w szechw iaaztw a n a ^ n o d z i  ówc2as n i e  p0-
s t r a t y  n a  z a c h o d z i e .  P r a w d z iw y c h  ^ ^ a c i o ł  ^ i t  i£}twa J e s t
s i a d a ł a ,  w i ę c ,  g a y  s t a ł o  s i | ,  t a r g .  G e d y m in o w ic z e  k i l k a k r o t n i e
r z e z c ą  nieunilm ioną, r o z p o c z ą ł  ę i ę t a :  6 ^ ^  k t 6 r y  b y 2  w 1 ? n  r o ­
z w o d z i l i  z a c h ó d  o b i e t i i i c a u i  a t u t u  c h c i a n o  w y c i ą g n ą ć
k a c h  a t u t e m  p o l i t y c z n y m .  i f Z j  e d n a k  z a d e c y d o w a ł  t u  t a k  o ł a n y
j a k n a j w i ę c e j  k o r z y ś c i .  N i e s t e t y ,  j  L i t  2 0 s t a ł a  z m u s z o n a  a o
w z g l ą d ,  j a k  u r o d a  k r ó l e w n y  p o l s k i e j ,  a  L i t w a

c h r ? ^ ’ Pflvv r-zas po l i n j i  n a jm n ie j s z e g o  sp o ru ,  a  to  d l a t e g o
L itw a  s z ł a  c a ł y  c z a s  po i  j t.,-.*,,. b a rd z o  m ie rn e ,  

że  z d o ln o ś c i  k s i ą ż ą t  ^ a n te iz m u  p o g a ń sk ie g o ,  p r z e s z a ł
K i e j s t u t ,  k t ó r y  b r o n i ł  ^ h ^ a ż  ówczesSa L itw a  p r a g n ę ł a

do h i s t o r j i  j a k o  k s i ą z e  P°®_ *nnń a ść j e s t  n a j l e p s z ą  o b ro n ą ,  Kc.
p o k o ju ,  je d n a k  w m ysi z a s  a a . , , "Konserwatywny K ie j  s t u t  j e s t  po s t a ­
k i e  j  s t u t  Prowadził w ciąż  n a ja z  y^ l i t e w s c y ,  s z u k a ł  on n i e

c i ą  t r a g i c z n ą .  P o a o o n ie  J J -  ^ ^ 4. r A ^  można  s i ę  oddać #pod _ o p i e k ę . 
s ł a b y c h ,  l e c z  m ocarnycu o g , u l a z i  _ i  na ' thm ..w łaśc iw ie  po
Bogów t a k i c h  je d n a k  K i e j s t u t  n i e  z n a ic .z .
l e g a  j e g o  r • _P r e l e | e n t  ^ a v i n y s ^ ^  u c zp i ć  5 5 0 - l e t n i ą

C a ła  L itw a  p r z y s t r o i ł a  Rozkaz K s .J a g i e ł ł y _550 l a t ^ t e u u , ^
r o c z n i c ę  ś m i e r c i  K s .x - iQ 3 ^  **** K i e j s t u t a .  R a tk a  J a g i e ł ł y  o p ia  *4 . 0  

wrogowie L itw y P o la c y  gbcymi. Ko
w ia n k ą ,  d z i ę k i  czemu L i tw in  ± o s i a d a ł  s i ę  z a  obcą pomocą. Ko

N ie z n a ł  on b l i ż s z y c h  L i t r o w  i  J ^ e n i e n i a  tflę z  p o l s k ą  ko
r s y o t a j ą c  z togo P o la c y  ^ c z j o i  » » * * < * . d la  SIWM>
b i e t ą " . K s ią ż ę t a  u ^ ew  j _  ̂ _
żon wśród S łow ianek . t •*i-wtrem w-1’ ęc p o ją ł  za zonę ■u u‘. -a

Ko .K le j  s t u t  b y t .  P y « ? .? iS S  z a S S S V k o  Jodeń z n a js ła w n ie jsz y c h  
B i r u t ę .  D la teg o  t e z  K o.i / i to x c
k s i ą ż ą t  l i t e w s k i c h .  .Lrie> łow ych  wyrodków. Czyz P i ł s o c i s  -

I l u ż  d z i ś  j e s t  t a k i c h  c h o J6 n i e p 0dobuym uon z wyglądu
P i ł s u d k i  n i e  j e s t  drugim  J a g i e ^ ą ,
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lecz^naśladującym gc w czynach. Wystarczy wysłuchać głosu Łukiszek 
wielńskich, a usłyszy^się ilu tam jęczy Litwinów, pognębionych 
przez polskich wyrodków. Jeżeli więc nie chcą Litwini? by dzieci ich 
stały się takimi dusicielami, jakim był Jagiełło, przestrzegać mu­
szą VI-go przykazania boskiego "nie cudzołóż", lecz w tym sensie 
by nie brać za żony zdradliwych słowiańskich Polek, a tylko strojne 
w rutę cnotliwe Litwinki.

Dziś po okupowane^Litwy zjechało moc dziewcząt polskich, które 
obłudnie uwodzą Litwinów. Litwinom wileńskim nie wolno łączyć się 
z Polakami i płodzić przyszłych dusicieli Jagiełły.

Wielka szkoda, że w historii mieli. Litwini żony i matki Polki 
wychowujące z?ryrodniałych Jagiełłów, a nie Litiwnki- 'Biruty, którędy 
wyehowywały 1i toldów.

Dziś nauczeni smutnym przykładem historji winni Litwini wystrze­
gać się dawnych błędów i zaślubiać tylko Litwinki.

Bo tylko przez żony i matki-Litwinki, tylko przez Biruty- 
Witoldów dojdą Litwini do wyzwolenia Wilna? Suwałk i Swięcian.
D z i e s i ę c i o l e c i e  B a n k u  L i t e w s k i e g o .  
"Vil.Ryt." /75/: 2 października r.b. upływa dziesięciolecie istnienia 
Banku Litewskiego.
Ż y d z i  w s z k o ł a c h  l i t e w s k i c h .  "Vil.Ryt." /75/s 
W r.b. do litew kich gimnazjów i szkół powszechnych wstąpiło wielu 
Żydów. Nie wszyscy zostali przyjęci ze względu na brak miejsca.
S e m i n a r j a  d u c h ó w  ne n a  L i t  w i e . "Vil.Ryt.?T/75/:
W Litwie czynnych-jest 7 seminarjew duchownych. W tern S katolickie 
3 żydowskie i jedno prawosławne.
I n s t y t u t  N a u k  P e d a g o g i c z n o - S p o ł e c z -  
n y c h . "Vil.Rvt." /75/: Związek litewskich nauczycieli-tautininków 
projektuje założenie Instytutu Nauk Padagordczno-Społecznych. 

Instytut miałby na celu pogłębianie wiedzy wśród nauczycielstwa.
K s i ą ż k a  o p i e ś n i a c h  l i t e  w s k i c h. "Vil.Ryt." 
/75/: Znany uczony fiński s.p.prof. Niemi napisał on o litewskich 
pieśniach ludowych kilka poważnych studjów naukowych, w których 
wyzyskał matsrjał zebrany w Tvlży, Królewcu , Kornie, w -?ilnie  ̂
i Rydze. Obecnie jedna z książek prog.Niemi p.t. "Badania nad li-^ 
tewskiemi pieśniami ludowemi" przełożona została na język litewski.
W i l e ń s k i  K l u b  W ł ó c z ę g o  w w u j ę c i u  "M u- 
s u V i l n i u s " .  Wileński Klub Włóczęgów nieśmiało stara^się 
odnaleźć jakieś samodzielne wyjście ź impasu kwestji wileńskiej.
Klub Włóczęgów uważa, że obowiązkiem Wilna jestwyrażenie swego zda­
nia w dziedzinie zagadnień litewskich. _  ̂ ,

.Ponieważ Litwa niczego wiecej nie pragnie, jak tylko by .wilnia­
nie11!) od dyktando Warszawy, lecz samodzielnie ustalili swój stosunek 
do Litwy, - przeto nie można się pochwalić bojasliwych usiłowań 
Klubu Włóczęgo:? w tym kierunku.

Niestety jednak poważniejszych konsekwencyj z tego objawu wy-  ̂
ciągnąć nie można. Narazei Klub Włóczęgów mało wyrażał samodzielności 
i ograniczył się do stwierdzenia potrzeby przyłożenia wszelkich 
starań, by przełamać dzielący Litwę i Polskę "nur chiński'j.

Włóczę go wie chcą nió ?ic z Lit’winami, lecz w czujem imieniu będą 
oni przemawiali i co im powiedzą?

Warszawa już niejednokrotnie usiłowała przełamać wspomniany mur 
i niczego innego nie wymagała od Litwy, ja, jak tkLko otwarcia gra­
nicy. 0 Wilnie Warszawa nigdy nic wspomniała.

Cóż Włóczęgowie powiedzą takiego, cody skłoniło Litwę do_jakiego 
posunięcia politycznego, a może nawet zmiany kierunku swej poli­
tyki względem sprawy Wileńskiej?   . . . ,

Klub pocienień przycisnąć ucho do zi mi ••'ileńslo.t; j, słuchac 
tłumionych* przez Warszhwę jej głosów i ośmielić się je pow»->-‘u ê ig-Jtctuw 
Wówczas Litwa napewno nie będzie uparta i trudna do pev*.-2U?!.i.en in..
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